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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Kolei Żelaznych w sprawie odprawiania 
osób, bagażu i posyłek towarowych na niżej wy­
mienionych stacjach Dyrekcji Kolei Państwowych 

w Stanisławowie.
W stacjach Wasylkowce, Bratkowce, Tyśmieni- 

czany, Nagrabie, Jagielnica, Worwolińce, Torskie, 
Podhajczyki, Jasienów Polny i Łojowa ogranicza się 
odprawianie osób, bagaży i posyłek towarowych 
w następujący sposób:

Wydawanie biletów i odprawianie bagaży z tych 
stacji uskutecznia się w pociągu. Dla ruchu posy­
łek pospiesznych i zwyczajnych te stacje zamyka 
się. Dopuszczalnem jest atoli nadawanie i wyłado­
wywanie posyłek wagonowych w tych stacjach we­
dług umowy, zawartej w tym celu z Dyrekcją Kolei 
Państwowych w Stanisławowie.

Kierownik Ministerstwa:
J. Eber^ardt.

Warszawa, dnia 23 października 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Robót Publicznych w przedmiocie obję­
cia pod zarząd Państwa nieczynnego tartaku Men­

dla Kahana w Łukowie Ziemi Siedleckiej.
Na zasadzie artykułu 2 Ustawy Sejmowej z 

dnia 28 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 20 poz. 229) 
w przedmiocie zaopatrzenia ludności w drzewo bu­
dulcowe i opałowe, oraz art. 13 rozporządzenia wy­
konawczego do tej ustawy (Monitor Polski Nr. 63 
z dma 18-go marca 1919 r.) w porozumieniu z MP 
nistrami Rolnictwa i Dóbr Państwowych oraz Skar- 

Ponawiam objąć pod zarząd Państwa nieczyn- 
ny tartak Mendla Kahana w Łukowie Ziemi Sied- 
lecKiej, w celu uruchomienia tego, zakładu.

' nionvj”?państwowego nad pomie- 
OdhL P°w*erzam państwowemu Biuru
kowie? y Mln,sterstwa Robót Publicznych w Łu- 

okreśftS? °dszkodowa™a za zajęcie tartaku 
S Ż 5)9 ™ powiat Akowski w składzie, 
konawczeao 'dn^' f powo*aneg° rozporządzenia wy- 
ludności X / ustawy w przedmiocie zaopatrzenia 

nosci w drzewo budulcowe i opałowe.
Minister Robót'Publicznych

... (—) Jasionowski.
Warszawa, dnia 25 października 1919 r.

PRZEPISY
nanmkf28?!* szkół Policji Państwowej, wydane 

6 P° J tawie arL 34* Ustawy o Policji Państwowej
i 33 Us^aw^n^DY życle PrzePisów art. 32 
je nrzv , 01CP Państwowej utworzony zosta- » “'“'i 3 (Wyceni.),
szkolnictwo tWldzlanym w etacie> który organizuje 
nich regularnin?0We’ badając szkoły, wydając dla 
nadzór nad oy’ ? ńastępnie sprawując bezpośredni 

daniem bS «-
wyszkolenia D P^wieme na należytej wysokości 
odpowiedniki Państwowej, co wobec braku 
cielskieoo i l ’jPsat echowego personelu nauczy- 
dać funkrin.. °d ■ technicznych oraz konieczności 
sie podstawnu^1182^ Polići* w jaknajkrótszym cza- 
nienia włnf 6 ^^domości, niezbędne dla wypeł- 
odraźu feyph .na nich «dań, jesf niemożliwe 
«tworzona ^yK??anja» w pierwszym okresie zostaje 
czna nrzv £ymies^ęzna_szkoła teoretyczno-prakty- 
łami: y Komendzie Głównej z dwoma oddzia-

dla wyższych funkcjonarjuszów od XI do 
2 Hi kateS°rji włącznie, 

nikó^20^0'™'^ '

or«tyczno°nral^a P^ście/S-miesięcznej szkoły te-. 
dnim do zail^ H®1 ub równomiernej w pdpowie- 
—__ ___ kowanego stanowiska oddziale jest obo-

Ar^ 34 fY % *%
wydane przez programy szkół ustalą przepisy,

I wiązkowe dla wszystkich funkcjonarjuszów Policji 
(pozostających na służbie i nowoprzyjmowanych). 
Wobec ograniczonej ilości wakansów w szkole usta- 
nawia się następującą kolejność w przyjmowaniu na 
poszczególne oddziały: pierwszeństwo w przyjęciu 
do szkoły mieć będą kandydaci przyjęci do Policji 
Państwowej, będący do tego czasu na czynnej służ­
bie w policji komunalnej, milicji ludowej lub żan- 
darmerji i t. p., którzy wykazali zdolność w służbie 
praktycznej do zajęcia samodzielnych stanowisk. 
Komendanci okręgowi co trzy miesiące sporządzają 
listf kandydatów do oddziałów wyższych funkcjona­
rjuszów i przodowników z odpowiednią opinją o 
kwalifikacjach służbowych i osobistych. Do list win- 
ni być włączeni najzdolniejsi funkcjonarjusze, należy 
jednak mieć przytem na uwadze względy praktyczne, 
aby przez pomieszczenie w listach wszystkich naj­
zdolniejszych funkcjonarjuszów poszczególnego okrę­
gu nie osłabić policyjnej działalności tego okręgu.

Dla oddziału wyższych funkcjonarjuszów listy 
te zostają sporządzone bezpośrednio przez komen­
dantów okręgowyc h. Dla oddziału przodowników 
na zasadzie przedstawionych przez komendantów 
powiatowych list. Z list tych komendant okręgowy 
sporządza jedną listę ogólną z tern uwzględnieniem, 
aby z każdej listy powiatowej została pomieszczona 
jednakowa liczba kandydatów. Z list tych komen­
dant główny deleguje kandydatów do szkoły.

UWAGA: Ilość kandydatów, którzy mają być 
przedstawieni, zostanie wskazana w specjalnym 
okólniku.
Szkoła trzymiesięczna zostaje zorganizowana 

na wzór wojskowy i stosownie do tego uczniowie 
podlegają w życiu wewnętrznem przepisom dyscy­
pliny koszarowej i mieszkają w koszarach. Na czele 
szkoły stoi komendant szkoły, który skupia w swo­
im ręku zarząd administracyjno-gospodarczy, a nad­
to kieruje wyszkoleniem na wszystkich oddziałach, 
stosując się w tym względzie do przepisów, wyda­
wanych przez Wydział III Wyszkolenia Komendy 
Głównej P. P. Komendant wraz z personelem po­
mocniczym, .oznaczonym w etacie — stanowi Ko­
mendę szkoły. Komendantowi, jako władzy zwierz­
chniej szkoły przysługuje w stosunku do osób, wcho­
dzących w skład szkoły, jako org inizacji utworzonej 
na wzór wojskowy, prawo dyscyplinarne w zakresie 
przewidzianym przez przepisy o karach dyscypli­
narnych.

Ogólny nadzór nad szkołą spoczywa w rękach 
Wydziału III Komendy Głównej P. P.

Personel naukowy składa się1 z osób, wcho­
dzących w skład Korpusu Policji Państwowej i z 
poza niego.

Uczniowie szkoły noszą nazwę „uczeń".
Uczniowie pełnią służbę jak zwykli policjanci, 

jednakże do robót ciężkich używać ich nie należy. 
Roboty te wykonywa wynajęty personel cywilny, 
Delegowani do szkoły uczniowie winni być zaopa­
trzeni przez odnośne komendy okręgowe w umun­
durowanie, bieliznę, uzbrojenie - i .inne niezbędne 
przedmioty. Koszta ża Otrzymywaną w szkolę ży­
wność zostają w jednej połowie potrącone z przy­
sługujących uczniom poborów, w długiej zaś po­
łowie ponosi je Państwo.

Warunki przyjęcia do szkoły. Warunki ogólne'- 
dla wszystkich (obydwóch) oddziałów:

1) obywatelstwo polskie,
2) nieskazitelna przeszłość,
3) wiek 23—45 lat,
4) orzeczenie komisji lekarskiej o zdatności 

fizycznej,
5) znajomość języka polskiego ,w piśmie i w 

słowie i umiejętność liczenia.
Warunki specjalne dla oddziału wyższych funk­

cjonarjuszów: świadectwo ż ukończenia średniego 
zakładu naukowego lub wykształcę nie równorzędne. 
Jednakże zgodnie z art. 27 Ustaw y o Policji Pań-_ 
stwowej starsi przodownicy, nie'mająęy wykształcę-: 
nia średniego, w uznaniu zasług i zdolności mogą 
być delegowani do oddziału wyższych funkcjonar­
iuszy. .

W okresie jednego roku w drodze wyjątku mo­
gą być odnośnie do wykształcenia i wieku czynione 
wyjątki od warunków podanych wyżej dla przyjęcia 
do szkoły.

W razie nienależytego. zachowania się, । jak 
również wykazania niedostatecznych kwalifikacji, po­
trzebnych dó prżejś cia kursów, funkcjonarjusze po-' 
licji, uczęszczający d o szkoły, mogą być zwolnieni 
na przedstawiony w drodze służbowej wniosek Ko­
mendanta szkoły ze służby:

©

1) z oddziału przodowników przez komendan­
ta okręgowego,

2) z oddziału wyższych funkcjonarjuszów — 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych.

Mając za zadanie z jednej strony wyszkolenie 
wojskowe Policji, aby organizacji tej nadać odpo- 
wiednią sprężystość i sprawność, z drugiej strony 
szkoła-winna dać funkcjonarjuszom Policji należyte 
wykształcenie fachowe, a przygotowując ich do wła­
ściwego pełnienia włożonych funkcji ochrony po­
rządku, spokoju i bezpieczeństwa publicznego w 
pierwszym rzędzie wpoić w nich poczucie pra­
wa i obowiązku. W myśl tej zasady kształcenie 
winno iść w tych trzech kierunkach równolegle i 
równomiernie. Oprócz tego zadaniem szkoły jest 
wpojenie poczucia narodowego przez zaznajomienie 
z historią, geografją i literaturą ojczystą. W sto­
sunku do oddziału przodowników—uzupełnienie zna­
jomości języka polskiego w piśmie i w słowie i 
wiadomości z arytmetyki i geometrji.

A) Wyszkolenie wojskowe (według systemu 
przyjętego w wojsku polskiem)

a) praktyczne:
1) musztra formalna,
2) musztra taktyczna,
3) szkoła Strzelca,
4) szermierka, gimnastyka,

b) teoretyczne: wykłady z .dyscypliny wojsko­
wej.

Z musztry bojowej zastosować należy najbar­
dziej niezbędne wiadomości.

Zasadniczem jest wyszkolenie pojedyńcze i w 
sekcji. Wyszkolenie to na obydwuch oddziałach 
prowadzone jest w jednakowym zakresie, z uwzglę­
dnieniem specjalnych wiadomości, potrzebnych dla 
oddziału wyższych funkcjonariuszy:

B. Wyszkolenie ogólne i fachowe, w zakres 
którego wchodzą:

1) prawo karne, . '~
2) procedura karna,
3) prawo państwowe i administracyjne,
4) służba śledcza,
5) instrukcja służbowa,
6) policja zdrowia i ratownictwo,
7) nauka języka polskiego i literatura polska,
8) . historja Polski,
9) geografja Polski,
10) pedagogika (dla oddziału wyższych funk- 

-cjonarjuszów),
11) biurowość (dla oddziału wyższych funk­

cjonarjuszów),
12) arytmetyka i geometrja (dla oddziału przo­

downików).
Minister Spraw Wewnętrznych:

(—) S. Wojciechowski.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY,

Z Ministerstwa W. R, i O. P.
Sekcja Szkolnictwa średniego Ministerstwa Wy­

znań Religijnych i Oświecenia Publicznego niniej- 
I szem podaje do wiadomości, że w szkołach średnich 

bęHąwolne od, zajęć dni 1.XI (Wszystkich Świętych) 
i S.XI^fDzien Zaduszny). Wykaz dni wolnych ód 
zajęć w ciągu całegó biez^cęgo roku szkolnego bę­
dzie rozesłany w dniach najbliższych., ---

W   . . . -■ -

Z Ministerstwa Robót Publicznych.
Z inicjatywy Ministerstwa Robót Publicznych, 

w którego zakres 'działania wchodzą również spra­
wy popierania ruchu turystycznego w Polsce, obra­
dował w dniach 11-ym, 12-ym i 13-ym paździerńi-7 
ką w Krakowie w sali instytutu geologicznego, uni­
wersytetu zjazd delegatów towarzystw turystycznych, 
krajoznawczych i narciarskich oraz pokrewnych dzia­
łów sportu z całej Polski. Z ramienia Ministerstwa 
Robót Publicznych wziął udział w Zjezdzie starszy 
referent dla spraw turystyki dr. Mieczysław Orłowicz, 
z ramienia Ministerstwa Zdrowia Publicznego kie­
rownik wydziału wychowania fizycznego dr. Stani­
sław Kopczyński, za Ministerstwo Oświecenia radca 
Aleksander janowski, naczelnik wydziału oświaty 
pozaszkolnej, a z ramienia Min. Kolei Państwowych 
st. referent Franciszek Moskwą. :: 1 -

Zjazd obesłany był bardzo licznie, a przez 
jednego lub kilku delegatów ; wzięły w nim udział 
następujące towarzystwa: z Warszawy Polskie To-
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warzystwo Krajoznawcze, komitet organizacyjny Pol- ■ 
skiego Touring Klubu, Warsz. Tow. Wioślarskie, 
Warszawskie Towarzystwo Cyklistów; z Krakowa . 
Towarzystwo Tatrzańskie, Krajowy Związek Turys- ’ 
tyczny, Oddział Pol ki Towarzystwa Krajoznawcze­
go, Akademicki Związek Sportowy, Tatrzańskie To­
warzystwo Narciarzy, Krakowski Klub Cyklistów 
i Motocyklistów, Związek Polskich Cyklistów ze 
Lwowa: Karpackie Towarzystwo Narciarzy, Akade­
micki Klub Turystyczny, Oddział Lwów. Kraj. Związ­
ku Turystycznego, Towarzystwo Zabaw Ruchowych, 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, Lw. Klub 
Sportowy „Pogoń" — z Zakopanego: Sekcja Turys­
tyczna T. T., Sekcja Narciarska T. T., Sekcja Ochro­
ny Tatr T. T. oraz Kompan ja Wysokogórska—z mniej­
szych miast: Polskie Towarzystwo Turystyczne „Bes­
kid" w Cieszynie, Oddział Pol. Tow. Kraj, z San- ; 
domierza i Oddział „Beskid" T. T. w Nowym Są- 
czu. W charakterze gości brali w zjeździe udział: 
reprezentant Naczelnego Inspektoratu Związku Har­
cerstwa Polskiego pułk. Bronisław Pietkiewicz, de­
legat „Touring Club de Belgique" inż. Madeyski, 
prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej inż. Ludwik 
Christelbauer, prezes Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego dr. Stanisław Polakiewicz, reprezentant Ko­
mitetu Mazurskiego Adam Uziembło i inni.

Zjazd miał przebieg bardzo poważny, a wśród 
delegatów znalazł się szereg profesorów oraz wy­
bitnych publicystów z zakresu turystyki, krajoznaw­
stwa i narciarstwa, jak dr. Roman Kordys, dr. Mie­
czysław Swierz, inż. Bobkowski, prof. Kazimierz 
Sosnowski, Aleksander Janowski, prof. dr. Jan Gwal- 
bert Pawlikowski, dr. Walery Goetel, dr. Wiktor 
Kwinior, dr. Kazimierz Rouppert, dr. Adam Kroebl, 
dr. Karol Kwieciński i inni. Przewodniczącymi Zjaz­
du wybrano prezesa Tow. Tatrzańskiego prof. dr. 
Szajnochę oraz prezesa Pol. Tow. Krajoznawczego w 
Warszawie radcę Janowskiego; zastępcami — prze­
wodniczących: prezesa Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy we Lwowie radcę Kazimierza Lubieniec- 
kiego i wiceprezesa Krajowego Zw. Turystycznego 
w Krakowie dr. Ludwika Sznejdra, sekretarzami — 
prezesa Akademickiego Związku Sportowego w Kra­
kowie dr. Walerego Goetla i prezesa Sekcji Wy­
cieczkowej P. T. K. w Krakowie dr. Stanisława 
Stolarzewicza.

' Celem zjazdu głównym było stworzenie stałego 
związku towarzystw turystycznych w Polsce, ustale­
nie dla każdego z towarzystw pewnego zakresu 
działania dla uniknięcia sporów kompetencyjnych, 
a wreszcie omówienie przy współudziale reprezen­
tantów władz całego szeregu projektów, tak rządu, 
tak i towarzystw, zmierzających do podniesienia 
i ułatwienia ruchu turystycznego w Polsce. Uchwa­
lono założyć „Polski Związek Towarzystw Turysty" 
cznych“ z siedzibą w Warszawie, do którego mają 
należeć wszystkie towarzystwa turystyczne, krajo­
znawcze i narciarskie z całej Polski, a którego zjazd 

. organizacyjny ma się odbyć w marcu 1920 roku 
w Krakowie, gdzie też ma siedzibę komisja statuto­
wa. Przy podziale kompetencji otrzymało Towa­
rzystwo Tatrzańskie i jego oddziały opiekę nad tu­
rystyką w Tatrach i Karpatach. Polskie Towarzys­
two Krajoznawcze i jego oddziały turystykę w po­
zostałych częściach kraju, wydawnictwa, wycieczki 
ludu i młodzieży. Touring Klub turystykę jako sport, 
turystykę kolarską, wodną, samo^iodową, wycieczki 
za granicę. Krajowy Związek Turystyczny — ewent. 
Polski Związek Popierania Turystyki — ma się za" 
jąć handlowo-przemysłową stroną ruchu turystycz­
nego, poprawą hotelarstwa, ściąganiem cudzoziem­
ców do Polski, a wreszcie zorganizować osoby i in" 
stytucje, nie będące turystami, ale mające finanso­
wy interes w popieraniu turystyki (np. hotele, zdro­
jowiska, pensjonaty, biura podróży i t. p.). Towa­
rzystwa narciarskie zatrzymują dotychczasowy zakres 
działania, zaś towarzystwo akademickie i pozostałe 
samodzielne towarzystwa stać się winny sekcjami 
lub oddziałami jednego z powyższych towarzystw. 
Z konkretnych postulatów za najpilniejsze uznano 
bulowę domów wycieczkowych dla zbiorowych wy* 
cieczek ludowych i szkolnych w Warszawie, Krako­
wie i Zakopanem, budowę schronisk turystycznych 
na Hali Gąsienicowej, w Sławsku, na Prohybie Bes­
kidy Sądeckie, Stożku (Beskidy ŚląskiejLJ^w-Ojco­
wie, poprawa i wyznaezeńiefeTbą 'ścieżek w Ta­
trach i Karpatach “(pomoc obiecali harcerze), a wre" 
szęięrwyaahTe przewodników i map turystycznych 
dla całej Polski poszczególnych prowincji.

spraw kolejowych żądano — o ile okolicz­
ności na to pozwolą-— wprowadzenia zniżonych 
powrotnych biletów dla turystów, polepszenia połą­
czeń oraz budowy w najkrótszym czasie linji kole­
jowych: Kraków — Ojców — Olkusz, Wieliczka — 
Wyślenice — Mszana Dolna i Nowy Targ—Szcza- 
^aica -1—' Nowy-Sącz. Dość długą dyskusję wywo- 
łała sprawa organizacji państwowych urzędów tury­
stycznych na prowincji, w szczególności w Krakowie 
i połączenia, go z jednem z istniejących tamże to­
warzystw; większość mówców oświadczyła się prze­
ciw temu, wnioskowi, uważając, że tęgo rodzaju or­
gana priówirięjonalne, jako pomnażające tok instań- 
cji, nie śą potrzebne, . natomiast wskazane byłoby 
rozszerzenie i. usamodzielnienie Państwowego Biura 
Turystycznego przy M. R. P. w Warszawie. Za or­
gan wszystkich-towarzystw turystycznych w Polsce 
uznano „Ziemię", wydawaną w Warszawie przez Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze po poczynieniu pe­

wnych zmian w układzie pisma. Pozatem uchwalono 
(wniosek p. Uziembły) polski ruch turystyczny skie­
rowywać przedewszystkiem na ziemie, objęte plebi­
scytem, zaprotestowano przeciwko zamiarom odda­
nia Rumunji południowego cyplu Galicji Wschodniej 
z częścią Czarnohory i Żabień, domagano się od 
władz ułatwień w sprowadzaniu z zagranicy niezbęd- 

przyborów turystycznych i sportowych i t. p. 
Równocześnie reprezentanci czterech polskich 

towarzystw narciarskich, biorących udział w zjeździe, 
wybrali komitet organizacyjny dla specjalnego „Związ­
ku polskich towarzystw narciarskich" z siedzibą na- 
razie we Lwowie. Staraniem tegoż związku odbędą 
się już w tym sezonie zimowym w Zakopanem za-, 
wody narciarskie o Mistrzostwo Polski w jeździe 
szybkiej, sztucznej i skoku. Szczegóły zostaną usta­
lone przez komitet organizacyjny związku.

Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
Oddział Małopolski Sekcja Odbudowy Przemy­

słu Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Krakowie 
reskryptem z d. 16. X. 1919 r., L. 6727, ustanowił 
Zarząd państwowy 'przedsiębiorstwa „Pierwszej Ga­
licyjskiej akcyjnej fabryki sody amoniakalnej w Pod­
górzu" na czas, dopóki upełnomocniony przedstawi­
ciel Belgijskiego Towarzystwa „Solvay et Coijip." 
zgodnie z interesami publicznymi nie ureguluje spraw 
Towarzysiwa, związanych z produkcją i ruchem fa­
bryki w ten sposób, iż odpowiadać one będą za­
szłym zmianom państwowym, potrzebom gospodar­
czym i interesom natury spovecznej. Zarządcami zo­
stali zamianowani pp.: Dr. Marjan Westwalewicz i 
Dr. Adolf Urban.

Wiadomości bieżące.
Pierwszy ogólny zjazd absolwentów wyższych-szkół 

technlczno-przemysłowych i innych równorzędnych zakładów 
technicznych Rzeczypospolitej polskiej odbędzie się„w Kra­
kowie, w dniach 16-go i 17-go listopada r. b.

Zgłoszenia na zjazd przyjmuje Sekretarjat Komitetu 
organizacyjnego w Krakowie, ui. Straszewskiego-28, II p„ 
w godzinach od 5—8 wiecz.

Ministerstwo Skarbu wydało broszurę p.t. „Instrukcja 
dla Urzędów Państwowych, mających siedzibę na obszarze 
b. okupacji austrjacko-węgierskiej w przedmiocie opłat stem­
plowych od umów o dostawę lub robotę, zawieranych przez 
te urzędy*'.

Broszurę tę, obejmującą informacje ważne dla wszyst­
kich urzędów państwowych, które zawierają- umowy z do­
stawcami i przedsiębiorcami prywatnymi, nabywać można, 
w cenie 1 mk. = 2 kor. w Wydziale Gospodarczym Mini­
sterstwa Skarbu, Leszno 5, oraz w większych księgarniach.

PAŃSTWOWA CENTRALA DEWIZ.

Kursy z dnia 27 października 1919 r.

Dewizy Banknoty
Kupno Sprzed. Kupno Sprzed.

Funty sterlingi . . 158.— 160,— 158.— 161.—
Dolary St. Zjedn.. 38.— 38.50 38.— 38.75

„ Kanadyjskie — — . 36.— 37.25
Franki francuskie . 4.40 4.50 - 4.40 : 4.45

„ szwajcarskie 6.80 6.90 6.80 6.95
„ belgijskie . 4.40 4.50 4.40 4.55

Liry......................... .. 3.75 3.85 .3:70 3.90
Marki fińskie . . 1.60 1.65 1.58 1.68
Leje rumuńskie . . 1.70 1.75 L70 1.80
Lewy bułgarskie —. ■ .■ — ■ . -— —• ■—
Floreny holendersk. 13.75 13.95 13.65 14.05
Korony szwedzkie. . 9.10 9.25 -.9.05 9.30

„ norweskie. 8.60 8.75 8.55 '8.80
„ duńskie . 8.10 : 8.25 8.05 8.30

Marki niemieckie - - 137.— 139.— 136.— 140.—
(drobne do 10 mk.)I — — — 100,— .. r.

Korony piem.-austr. ---- 50.— —. 50.—
—s»’" czeskie 100,— 102.— —— —— , —.—

Kurs przerachowania na korony 52.00.

TELEGRAMY.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Warszawa, 26.10tJ—(P.A.T.). Front litewsko- 
białoruski:

Pod Dźwińskiem słaba działalność własnej 
i nieprzyjacielskiej artylerji. ~

Na odcinku północno-wschodnim obustronną 
ożywiona działalność wywiadowcza.

W rejonie Borysow,a odparliśmy kilkakrotne a- 
taki nieprzyjacielskie.

Na reszcie, frontu sytuacja bez zmiany.
Front Wołyński: Nic nowego.
W zastępstwie szefa sztabu-generalnego:

Haller, pułkownik.

Naczelnik Państwa w Poznaniu.
Poznań, 26.10. (PAT.). Program uroczystej aka- 

demji w teatrze starym na cześć Naczelnika Państwa 
uzupełnił w, ostatniej chwili szczegół, świadczący o 
wielkiej serdeczności przyjęcia, zgotowanego Naczel­
nikowi Państwa w Poznaniu. Przemówił mianowicie 
do Naczelnika Państwa przedstawiciel młodzieży aka­
demickiej w mundurze wojskowym imieniem tych 
którzy w chwili dziejowej porzucili ławę uniwersyl 
tecką : podążyli na pola bitew, aby czynem zaświad­
czyć o swej miłości dla ojczyzny, wyraził cześć dla 
Naczelnego Wodza i Naczelnika Państwa.

Poznań, 26.10. (PAT.). Rzęsisty deszcz w so­
botę wieczorem nie przeszkodził ludności miasta 
Poznania zebrać się tłumnie przed gmachem Teatru 
Wielkiego dla powitania^ Naczelnika 'tiL 
przybycia na przedstawienie galowe.

Gdy ukazał się Naczelnik, z tysięcy piersi rozległ 
się okrzyk na jego cześć. Naczelnikd Państwa wpro­
wadził do loży pierwszego piętra minister Seyda. 
W loży Naczelnika zajęli miejsca: generał Henrys, 
minister Wojciechowski,.generałowie Haller i Dowbor- 
Muśnicki oraz świta Naczelnika Państwa.-; Orkiestra 
teatru odegrała hymn.narodowy, poczem dano „Scenę 
w Watykanie" z „Legjonu" Wyspiańskiego, Następnie 
orkiestra odegrała poloneza A-dur Chopina i wysta­
wiono drugą scenę z „Legjonu"—„Na Kapitolu". 
W czasie półgodzinnej przerwy palono przed teatrem 
ognie sztuczne; Naczelnik Państwa przypatrywał się 
z balkonu malowniczemu widokowi. Po pauzie ode- 
grano drugi akt „Strasznego Dworu".

Poznań, 26.10. (P.A.T.). W niedzielę o g. 10-ej 
rano udał się Naczelnik Państwa do katedry na ci­
chą mszę. U wrót katedry powitał go ks. prymas 
dr. Dalbor. W międzyczasie na rynku przed ratu­
szem zebrały się tłumy publiczności, chcącej być 
świadkiem przejazdu Naczelnika-Państwa: do-ratusza. 
Przed samym ratuszem ustawiła się korporacja- 
strzelecka i inne stowarzyszenia z emblematami 
i chorągwiami. Około godziny 11 min. 45 zajechał 
Naczelnik Państwa, eskortowany przez banderję uła­
nów. U wejścia ńą schody powitał go prezydent 
miasta dr. Drwęski, który przemówił dó Naczelnika 
w następujące słowa: ........

„Na chwilę tę czekaliśmy długo. Marzyli o niej 
ojcowie nasi, kiedy—rdzawe ostrzyli szable, pradzia­
dowie kosy stawiali ha’ Sztorc; Gwarzyły nam ;omiej 
matki nasze, kiedy, ■ ucząc nas « pacierza, mawiały: 
„Pamiętaj, że stróżem jesteś, że kiedyś .zdasz i spra­
wę przed Nim, który przyjdzie przybrany w. dosto­
jeństwo—Naczelnikiem' Narodu", I. oto przybyłeś ,dp 
nas i stoimy przed Tobą, zdając sprawę ż .czyrtóiy 
naszych, myśli i Starań. Nie roztrwoniliśmy ójcow.jż- 
ny naszej — broniliśmy jej od’wroga,'który się dó 
nas wdzierał i wroga, który'tu był. ’ Twarde'Było 
życie nasze, dola kreśowycłi rycerzy i twardymi' my^ 
liśmy sami, ' choć 7 nieraz krwawiły się’ sćrca, ’ jako 
twardy być musi kamień, 'który w fundamentach le­
ży i dźwiga) gmach. Oddajemy Tobie dziedzictwo, 
któregośmy strzegli—Trikie;'” który masz prawo' sza­
fować życiem- ńaśżemli krwią. Szafuj nią 'ha .zba­
wienie narodu.' Niech żyje Naczelriiktnaśz . Józef 
Piłsudski".’' ' --1-1 ■■ ' " '

Okrzyk ten podjęły zebrane przed ratuszem 
tłumy i powtórzyły gó kilkakrotnie.

Naczelnik Państwa podziękował za • zgotowane' 
mu przyjęcie i udał Się'następnie do ’ ratusza;, gdzie 

: po zwiedzeniu gmaćhu 'odbyło ' ’ się w, 2'łptej; Sali, 
śniadanie. Podczas śniadania'zabrał gfóś próześ' ra­
dy miejskiej dri Miecżkówski^który uprzytomnił bo­
lesne- dzieje, • przez jakie przeszła Wielkopolska' 
skutkiem zapędów {gennąnizącyjnyęh; ppgzem„-ppjvie? 
dział: „Od Poznania stronili i artyści i uczeni. W 
tern mieście zakazano nawet-używać języka polskie­
go. Niebywałą radością bytó dla ludności, że mogła 
powitać Naczelnika Państwa' i ugościć go na zamku, 
który zbudowany , .został: dla..zadokymentp,w.ąnia,.nje.-. 
mięckiegó charakteru .miast,a.<{ Na: tymi zamku,iktójy 
.miał być symbolem pognębienia, żyw,jolu,polskiego . 
Następnie.mówca wskazał, że .we,, wszystkich,. żabo-, 
rach przetrwał zdrotyy duch , dążności ku. zjednoczę; 
niu. Tę tendencję zaznaczyła . Wielkopolską ..cąłęnj 
swem .stanowiskiem w.jCzasie^ 
dniu: 27 grudnia,gdy chwyciła' zą Broń^ 
się ciemiężców^ Ojdłąd. .jWięlko^ol^ 
straży naszych zachodnich kresów,, Niemcy, ■ jak Q 
niedawno z ust miarodajnych usły^ 
żają, by przegrali kampanję i /zaprzysięgli, 
będą , dó odzyskania Tu mpfe
ca zwrócił się do Naczelnika Państwa, apelując. d<J 
niego, by miał zawsze w pamięci te, kresy zacho - 
nie Polski. Na wezwanie Naczelnika Pąństwą sfani 
ta dzielnica jak mur i nie pozwoli zagrabić 
polskiej. Dr. Mieczkowski ząkóńęzyL^ 
wadź nas do tej. Polski; jaką myśmy.ją 
marzyli: do Polski silnej,- sziąęhetńej; i

Około godz. 3-ej po pot" Naczelnik udał Sw 
na wyścigi do Ławicy, pod Poznaniem.

Blokada Niemiec. _ >
Wiedeń, 26 X (P. A.« T.).) Wiedeńskiej Biuro 

Koresp. donosi z Kilonji, że skutki blokady Niem 
dają i się dotkliwie , odczuwać.We wszystkich Ę?r ? 
zachodnich na Bałtyku Tuch okrętów ustał.: ,
madziły się 4 wielkie i ilości : to 
okręty.

Tłoczono w Drukarni Państwowej,. Miodpw» N.r :


